* jakie MNIE czekają, 


- Wtorek. 
` Dnia 17 (29) Lipca 1856 Roku. 


RESKRYPT CESARSKI, 

Wydany na imie Jenerał-Adjutanta, Admirała Xięcia 
Alexandra syna Sergjusza Menszykowa. 

Xiążę Alexandrze synu Sergjusza! 

Skończone pięćdziesięcio-lecie służbowej działalności 
waszej podaje Mr prawdziwie przyjemną sposobność 
przypomnienia tych szczególniej ważnych czynów dziel- 
mości wojennej waszej, orazróżnorodnej administracyjnej 
działalności, któremi za Panowania błogosławionej pa- 
mięci CESARZA ALEXANDRA Błogosławionego, i w Bogu 
spoczywającego Wiekopomnego Ojca Mojego CESARZA 

IKOŁAJA Igo, nacechowaną była wasza nieskazitelnie- 
"honorowa i stale-gorliwa służba Tronowi i Ojczyznie. 
"W pamiętna epokę 1812, 1813 i 1814 r., jako Fligel- 
Adjutant wypełniając włożone na was MoNARSZEM zau- 
faniem obowiążki, braliście udział w wielu bitwach 
przeciw nieprzyjacielowi, i wszędzie ókazywaliście przy- 
kładną osobistą odwagę i poświęcenie. W czasie wojny 
1828 roku z Portą Ottomańską, świetne pod każdym 
względem dokonanie zdobycia twierdzy Anapy, na któ- 
rej-według wyrażenia ówczesnego rapportu waszego, 
mieliście szczęście po-raz pierwszy zatknąć flagę NAJMI- 
ŁOŚCIWIEJ nadanej wam godności Naczelnika Głównego 
Morskiego Sztabu— przyniosło sławę i zaszczyt—wam 
jako wodzowi, i wojskom, które dokonały z wami zdo- 
bycia. Niemniej godne chwały były prace i rozporzą- 
dzenia wasze przy oblężeniu twierdzy Warny, przy któ- 
rej odebraliście od kuli ciężką ranę zagrażającą wam 
śmiercią. Nakoniec i bezprzykładna whistorji 11to- 
miesięczna obrona Sewastopola. trwale złączona z wa- 
szem imieniem. Do was należą pierwsze zaszczytne 
karty tej kroniki, opisującej uporną obronę przeciw ol- 
ibrzymiemu wysileniu wrogów. Obok wyliczęnia wojen- 
nych waszych zasług, przyjemnie Mi jest wspomnieć i 
o cywilnej czynności waszej. Przeszło 26cio0-letnie za- 
rządzanie Morskim Wydziałem, oraz długoletnie zwierz- 
*chnictwo w Wielkiem Xięztwie Finlandzkiem, stale za- 
szczytanem było szczególnem zadowoleniem Wiekopo- 
mnego Ojca Mosco, ceniącego w was wiernego współ- 
pracownika i „przyjaciela,” jak się wyraził przed zg0- 
nem. „Oprócz tego, z powodu szczególnego zaufania 
wy wielostronne zdolności wasze, poruczano wam inte- 
ressa i w innych gałęziach służby Państwa, a zawsze 
"niczmordowana czynność, ścisłość i poświęcenie cecho- 
"wały ich spełnianie. Oddając zupełną sprawiedliwość 
“fak chwalebnej półwiekowej służbie waszej, poczytuję 
SoBiE za obowiązek wyrazić wam MoJĄ serdeczńą. i 
szczerą Wdzięczność, spodziewając się, że w trudach, 
znajdę w was zawsze gotowego 
współpracownika i wykonawcę Moich zamiarów, na 
f korzyść i szczęście od NAS wszystkich wacka Rossji. 

‘Pozostaje dla was na zawsze przychylnym. 

pa ALEXANDER.” 

14 (26) Maja 1856 r., w Warszawie. 


Radą Administracyjna Królestwa postanowiła: W miej- 
sce istniejącego dotąd mostu na r. Wkrze pod miastem 


Jutro, ŚŚ. Julity M., Abdona i Senny. 


Sochocinem, posiadającego, z mocy postanowienia Rady 
Administracyjnej z dnia 8 (20) Stycznia 1843 r., taryfię 
klassy 3ej, ma być zaprowadzony przewóz z taryffą klas- 
sy 4tej do.poboru opłat z tegoż przewozu, postanowie- 
niem Xięcia Namiestnika z dnia 21go Lipca 1818 roku 
przepisaną. 

JW. Rzeczywisty Radca Stanu de Berg, Szambe- 


Jan Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, wyjechał do 


Berlina. 

Jutro, jako w 3cią rocznicę śmierci ś.p. Marjanny 
z Subczyńskich Nowostelskiej, odbędzie się o godz: 10 
z. rana, «w Kaplicy Archi-Konfraternji Literackiej przy 
Kościele Metropolitalnym Sgo JANA, żałobne Nabożeń- 
stwo; na które Familja, Przyjaciele -i Znajomi, niniej- 
szem zaproszeni zostają. - 

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś p. Praxedy Zawadz- 
kiej, b. Adoratorki Arcy-Bractwa N. A. N. S. przy.Ko- 
ściele PP. Sakramentek, odbędzie się w tymże Koście- 
le Nabożeństwo żałobne, za spokój Jej «duszy, poczyna- 
jąc od godziny w pół do dej z rana; a o godz:9ej wyjdzie 
Msza Wielka żałobna. Na to Nabożeństwo, Familję i 


` Przyjaciół zmarłej, oraz Protektorów swych, Protektor- 
"ki, Członków i Adoratorki, Arcy-Bractwo najuprzejmiej 


zaprasza. 
„Jutro w Kościele XX. Kapucyków, 0 godzinie 1ltej 


z rana, odbędzie;się Nabożeństwo żałobne za duszę ś.p- 


Anny z Adamkiewiczów Stezpźńskiej; na które, pozo- 
stałe Rodzeństwo, Krewnych, Przyjaciół :i Znajomych, 
„zaprasza. 

‘Jutro 0 godz: tltej przed południem, z, powodu po- 
święcenia „grobu familijnego i przeniesienia zwłok ś. p. 
Małgorzaty z Duninów Biezkżewiez, odbędzie się za Jej 
duszę w Kościele Powązkowskim Nabożeństwo; na któ- 


„re, Krewnych i Przyjaciół zaprasza się. 


Ś. p. Walentyn Radzimiński, Dzierżawca, dóbr Łosia- 
(Wólka, onegdaj życie zakończył. Pozostała Wdowa wraz 


_4 Synem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 


na exportację zwłok Jego, „dziś o godz: 3ej po południu, 
do Kościoła parafjalnego. Kazuń. 

(A-n.) W Gubernji Grodzieńskiej, Powiecie Wołko- 
wyskim, w majętności Rosi, (d: 19go Maja r. b., Zotja 
z Hrabiów Paców, Wdowa po pierwszym mężu Hrabi 
Felixie Potockim, Pułkowniku b. Wojsk Polskich, a po 
dragim Hrabi Xawerym Miesiołowskim, Jenerale b. 
Wojsk Polskich, przeżywszy lat 14, przeszła do wie- 
czności. Ś. p. Zofja urodziła się w r. 1182, z Rodziców 
słynnego w dziejach ojczystych imienia, JJWW. Michała 
i Ludwiki z Tyzenhausów Paców,  Starostów Kowień- 
skich. Urodzenie to jej przypada z wiekiem, kiedy jeszcze 
starożytne cnotynaszego narodu Niewiast, w całej zacho- 
wały się mocy, w całym jaśniały blasku.‘ Uczą nas bo- 
wiem dzieje, że gdy ważne sprawy narodu, do publicznej 
mężów powoływały usługi, domy rodzinne, zamieszka- 
ne przez cnotliwe Niewiasty, prawe Obywatelki, wierne 
Małżonki, enotliwe i troskliwe Matki, piwa i naj- 
piękniejszą stawały się szkołą moralnych cnót i obywar 


telskich przymiotów. W takim to domu Ciotki swej 
Starościny Chomińskiej, ś.p. Zofja wzrosła i wycho- 
| wała się, i nić dziwnego, że wzrosła na prawdziwie mę- 
ną kobietę; bo chociaż odziedziczyła i wielką fortunę 
i piękne przymioty zewnętrzne i wysokie ukształcenie 
„umysłu, i była połączona węzłem pokrewieństwa ze 

wszystkiemi prawie pierwszemi domami w Koronie i 
Litwie, mimo to w życiu swojem nie była szczęśliwą. 
W pierwszej zaraz młodości utraciła męża Hrabię Felixa 
Potockiego, zaszczytnie w owych czasach znanego Puł- 
kownika, i cios ten nie mógł nie zranić czułego Jej ser- 
«a, a mimo to jednak z poddaniem się prawdziwie reli- 
gijnem, przyjęła tę przestrogę BOZKĄ, że na niczem tu 
budować trwałego szczęścia nie można. Odtąd cała, że 


tak powiem skupiona w duchu, całkowitą miłością ma- - 


tki, otoczyła kilkoro drobnych dziatek po Hrabi Poto- 
ckim pozostałych; BÓG wszakże nie przestał na tej do- 
tkliwej próbie, lecz jakby dla tem większej Jej zasługi, 
kroplę po kropli w życiu jej codzienne dodawał goryczy; 
po latach bowiem kilku utraciła jedno, potem drugie, a 
w końcu r. 1827 i ostatnie najukochańsze dziecko swoje. 
Odtąd całkiem już wyrzekła się wielkiego jak nazywają 
świata, a zabrawszy z zagranicy sierotę, Córkę zmarłego 
rodzonego Brata swojego, Hrabi Ludwika Paca, Hra- 
biankę Ludwikę, dziś Xięcia Xawe: Sapiehy Małżonkę 
na zawsze zamieszkała w majętności Złosż; i w tym to 
cichem ustroniu przedstawiła prawdziwie żywy przy- 
kład staropolskich Matron. Dom Jej jeden z pierwszych 
na Litwie słynął ze starożytnej gościnności, w nim prze- 
bywały Niewiasty mniej zamożnych rodzin i Córki Jej 
starych przyjaciół. Tu ona jakby była drugą Matką dla 
dzieci słag swoich, bo kosztem własnym do publicznych 
naukowych zakładów je oddawała; tu ze znakomitych 
nawet w kraju rodzin odbierały dziewice i wychowanie 
i wyposażenie; tu poddani na usługach wierni, odbierali 
Jibertacje i znaczne za isy, Taką będąc dla wszystkich, 
nie mogła być inną dla Kościoła, i w rzeczy samej była 
prawdziwą jego opiekunką, bo gdy w roku 1852 w ma- 
jętności Rosi nieszczęśliwie s łonął, jako prawdziwie 
nieodrodna córka z hojnych fundacji w kraju naszym 
znanych Paców, pospieszyła ze swą pomocą, i dziś 
Świątynia ta Jej kosztem odbudowana, ozdobniejszą jest 
niż była przedtem; nadto widząc am fundusze miej- 
scowego Duchowieństwa, hojna Jej ręka nie dość że opa- 
trzyła miejscowego Proboszcza we AE wygody, 
ale jeszcze każdorocznie przesyłała do Seminarjum na 
utrzymanie nauce poświęcających się młodych Lewitów. 
Nie byłaż to u niej Religja w czynie? Nie byłaż te Mo- 
"dlicwa z serca? Taka to była Ś. p. Zofja, dziś już jest 
przed BOGIEM; spokój więc Jej duszy! dla nas zostawi- 
ła pamięć szlachetności, godności, dobroci serca. BÓG 
zaś, jeśli miała jakie uchybienia, ufamy w JEGO miło- 
sierdzie, że łaskawie one przebaczy, a tylko policzy Jej 
cierpienia i cnoty, które i w skrytości serca i jawnie wy- 
konywała, — * ** 

Winny w dopuszczeniu się grabieży lamp z =. sta- 
tuy BOGA-RODZICY przed Kościołem XX. Reforma- 
tów, już odkryty został; a odebrane lampy, na nowo 
przed ŚWIĘTĄ Panną zajaśniały. ; 

Autor wielu m literackich P. Ludwik Niemojowskż, 
zwiedziwszy Włochy i stolicęich Rzym, powrócił do kra- 
ja i w tych dniach przybył do Warszawy. 
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Natalja z Xiążąt Szaburow Wdowa Madałińska, opu- 
ściła Warszawę, udając się do rodzinnego swego kraju 
Gruzji, do Tyflisu. 

Nowa próba żniwiarki (machiny) Rolbieckiego.— 
Któż zaprzeczy, że postęp w każdem przedsięwzięciu 
zwraca myślących uwagę i na bezwzględną zasługuje 
pochwałę. Trudno zatem nieprzyznać, że wynalazek ma- 
chiny do żęcia wszelkiego zboża, dla Obywateli ziem- 
skich, mianowicie Właścicieli dóbr rozległych, oboję- 
tnem nie jest i być nim nie może. Na tej więc zasadzie 
oparci, kilka słów o tej żnówiarce powiemy: Jak wia- 
domo, w dniu 24 b. m. odbyła się na polach Grochowa, 
nowa próba działalności, tej tak zwanej Żniwzarki, któ- 
ra ścinała z szybkością i dokładnością dojrzałe już żyto, 
gęste i w słomie spore, nietylko wzdłuż zagona sześcio- 
skibowego, ale i na wyraźne żądanie w poprzek tako- 
wych, następnie sprobowała się i z jęczmieniem na ta- 
kichże zagonach będącym. W samym początku przez 
użycie niesfornego konia, rzecz nieco ucierpiała, po u- 
sunięciu wszakże tego powodu, wykonanie stało się na- 
der przyjemnem, zwłaszcza na cięciu jęczmienia, które- 
go wielkość do blachy pokładowej bardzo dobrze zasto- 
sowaną okazała się, i dla tego odpowiadając nieco niż- 
szemu położeniu kół obrotowych, od części zrzynającej, 
jęczmień ścięty został nizko, i pokładany był na zagonie 
tak foremnie, że nawet śmiało i sprawiedliwie powie- 
dzieć można: ręka ludzka lepiej nie wykona. Z tego po- 
wodu słusznie zdaje się utrzymywać można, że użycie 
do żęcia żyta, większej blachy pokładowej, pomyślniej- 
szy sprawiłoby skutek. Rezultat zatem czynu żndwiarkż 
wiele przeto powiększony, wynagrodzi zmianę tej blachy. 
Życzyćby także należało, aby nową tę żnawzarkę nie je- 
den, ale dwa konie prowadziły; mimo bowiem całej 
jej lekkości, koń jeden nietylko całodziennej, ale pół- 
dniowej z nią pracy wytrzymać nie może; nadto użyte 
dwa konie, równiej maszynę prowadząc, skutek korzy- 
stniejszy dadzą. Praktyczniejszym może byłoby, zamiast 
użytych do żęcia płaskich noży, założyć noże karbowa- 
ne, sierpowe, bo te bez porównania dłużej przytępienie 
wytrzymują. Uwagi powyższe przez obecnych przy pró- 
bie wyrobione, zbijają twierdzenie dalsze niektórych o- 
sób, aby dla machiny zmienić cztero i sześcio-skibowe 
zagony, na płaską i składową orkę; trudno przecież za- 
przeczyć, że grunta nizkie wymagałyby w takim razie 
osuszenia przez kopanie rowów, co koszta niemałe po- 
ciąga za sobą. Wszakże, jak wyż powiedzieliśmy, że 
w mowie będąca żzawzarka, tnie dobrze ma takiego roz- 
miaru zagonach, a zatem tego nie potrzebuje, Mieliśmy 
nawet przyjemność widzieć próbę cięcia pod %čos i W po- 
przek takich zagonów, co jest zbytecznem wymaganiem, 
bo jak wiadomo, sierp i kosa, za kłosem tylko najsku- 
teczniej używane zawsze bywają. Pan Ro/bżechi okazu- 
jąc możność tego, dowiódł obecnym, że kilkoletnia, usil- 
na, z poświęceniem praca jego, pomyślny dla kraju 
owoc przyniosła; za co Panu Ko/bieckiemu i jego wtym 
przedmiocie poprzednikom, publiezna wdzięczność nale- 
ży się. Że machina Pana Ho/bjeckiego jest już do użycia 
i praktyczną, nie małym jest dowodem, bo jeden z obe- 
cnych przy próbie Obywateli, Gospodarz światły i pra- 
wdziwie ekonomiczny, Właściciel znacznych dóbr, obe- 
cnie w Gub: Lubelskiej, zaraz po dokonanej próbie, ta- 
kową zakupił, i do dóbr swoich odesłał. Dzięki zatem 


= Ao = 


NAJWYŻSZEMU za postęp wtym rodzaju przemysłu 
w naszym kraju, niech będą; chociaż ciężko nam zamil- 
czeć, że w czasie odbywanej próby, z oburzeniem słysze- 
liśmy niegodne sarkania żyjących żniwiarek i żniwia- 
Tzów, na ich zastępczynię; litując się tylko nad uspo- 
sobieniem tychże, westchnęliśmy do BOGA, aby ich o- 
świecił i przekonał, że właśnie. w takich wynalazkach, 
spoczywa ich dobro.—K. Nżrsteżn z Pawłowie. 

Dnia dzisiejszego w mieście Kżelcach Pcie Kielec- 
kim, odbyła się exekucja wystawienia pod pręgierzem 
na osobach: Marjanny Mystkowej,. Marjanny Zieliń- 
skiej, Kazimierza Głuszyńskiego, Antoniego Pzndelak, 


Kacpra Siwek, Mikołaja Przybylskiego i Karoli; Brze- , 


zińskiej; zaś w d. 20 Lipca (1 Sierp:) r. b. w m. San- 
domierzu Pcie Sandomierskim, na osobie Marjanny Ga- 
wlikowej, . prawomocnemi wyrokami na pozbawienie 
wszelkich praw i zesłanie na osiedlenie w Sybe7jż ska- 
zanych. 
W niektórych magazynach mód widzieliśmy nowego 
- rodzaju kosze damskie. Są to spódniczki całe zrobione 
z taśm, w okrąg innemi taśmami poprzecinane. Wszyst- 
ko razem podobne jest do ram, na których szczep win- 
ny bywa rozpinany. Zdaje się, że spódnice takie lepsze 
są od włosienicowych. 3 pEb, 
W xięgarni G. Hermanstadt, przy ulicy Nowżniar- 
skiej, pod Nr 1769, jest do nabycia dzieło Ignacego Kra- 
sickiego (dopełnienie), tomów 8, kop. 60; toż samo dzie- 
ło bez tomu 8go kop: 25; zaś za tom Śmy kop: 35; oraz 
Żyd wieczny tułacz, tomów 10, rs. 1 k.20. 
Donieśliśmy, iż w Ciechocinku bawi obecnie znany 
nasz Artysta Skrzypek Kazimierz Łada, i dawał już je- 
den wieczór muzyczny. Dodajemy zatem, że dziś odbę- 
dzie się drugi jego koncert w którem przyjmie udział 
Fortepjanista P. Lorer. 
- Dla zaopatrzenia w nowe api i znanego magazynu 
przy ulicy Senatorskiej wprost Miodowej, właścicielka 
tegoż P. Sobolewska, wyjechała do Paryża. 
Stosownie do życzenia PP. Obywateli ziemian, znie- 
śliśmy się z P. Robieckiem, i najdalej jutro ogłosimy 
czas,i miejsce w którem w tych dniach odbędzie się pró- 
ba Zniwiarki wynalazku P. Rolbieckiego. 


Będąc ciężką chorobą przez dni 20 złożony, po przyj- 
ścia do zdrowia, składam Wmu Krauzemu, Lekarzowi 
Powiatu Krasnystawskiego, najwdzięczniejsze podzię- 
kowanie; trudy. jego i pieczołowitość, niczem wynagro- 
dzone być nie mogą; dał bowiem wiele dowodu swego 

oświęcenia się; Ik ag opatrzony SS. SAKRAMEN- 
"TAMI, Familja i dobrzy Przyjaciele opłakiwali blizki 
skon życia mego; On przecież jako bohąter swej sztuki, 
nie odstępował ani na chwilę tak*we dnie jak w nocy 
swego pacyenta, spostrzegał każdy obrot choroby, sku- 
teczne środki przedsiębrał, i przy pomocy BOGA, przy- 
wrócił do zdrowia Ojca Familji, który już był blizki 
przeniesienia się na łono wieczności. Tak pomyślny re- 
zultat starań Wgo Krauzego, oby WSZECHMÓCNY na 
gradzał swą łaską we wszystkich czynach i zamiarach, 
o co gorąco każdodziennie z całą swą Familją, błagać 
jestem w obowiązku. — A.P. | > 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali : 
Pakom: Honor i Pieniądze, Pani Ziemińska 5-kroć, 

anna Łapińska, PP. Królikowski i Komorowski po 5- 
kroć, oraz PP. Chomanowski i Chęciński. 


- Wczorajsze przedstawienie w Cyrku 67me, było osta- 
tnie. Objaśnić więc musimy, że w druku wczorajszych 
afiszów uczyniono pomyłkę, dając u doła wiadomość, 
iż jutro to jest dziś będzie 68 przedstawienie. Widać, że 
drukarnia przyzwyczajona do zamieszczania codziennie 
tego anonsu, zapomniała go wycofać wczoraj, pomimo iż 
na wierzchu zamieściła, że widowisko to ostatnie. Kto 
więc się ubezpieczył na spód. afiszu, ten dozna zawodu; 
kto mu zaś uwierzył z góry, ten wyszedł dobrze. A wi- 
dać mnóstwo osób uwierzyło temu, bo Cyrk był prze- 
pełniony, i z jednej strony Pan Renz z swoją truppą, 
z drugiej Publiczność, pożegnali się wczoraj wzajemnie. 
Na przyszły rok Pan Benz ma znów do nas zawitać. 
Dziś udał się zeałą truppą do Brunśwziku. 


Wczoraj przyszły koleją żelazną pierwsze z tego- 
rocznego połowu śledzie holenderskie; teraz więc 
na każdego z nich może przyjść kolej w handlu Pana 
Riedla. 

Jutro, jeżeli pogoda posłuży, od godz: tej po poła- 
dniu, w cukierni przy ogrodzie Krasińskich, dawniej Hd- 
berkanta, wykonane będą przez orkiestrę złożoną z 25u 
osób (PP. Antoniego Kukne i Lewandowskiego), nastę- 
pajace dzieła muzyczne: Pot-pourrż Canthala, ulubió- 
ne Krakowiaki Antoniego Kątskiego, iWalczyk skom- 


` ponowany dla Panny Bogdanojf. 


Dziś w zakładzie piwa Bawarskiego z fabryki Junga, 
utrzymywanym przez W. K/opferta, przy ulicy Grzybów 
pod Nr1108, przy rzęsisto oświetlonym ogrodzie, gdzie 
dostać można świeżego piwa prosto z lodowni, grać bę- 
dzie orkiestra pod dyrekcją P. Jacobi. 

Kurs onegdajszy: za pół-imperjały, żądają rs. 5 kop: 
17; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 85 
kop: 45, wartość kuponu rs. 1 kop: 317/,; za listy za- 
stawne Iligo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
62, wartość kuponu kop: 6; za Rossyjską pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, dają rs. 102 kop: 8; z r. 1855, 
dają rs. 102 kop: 53, kupon rs. 1 kop: 41*/,. 


ANGLIA. Londyn, 24g0 Lipca, — Królowa, jak sły- 
chać, zamierza osobiście rozdać medale pomiędzy mary- 
narzy, którzy brali. udział w kampanjach na Ba/żyku.— 

ledztwo w przedmiocie ostatnich zaburzeń w Tzperra- 


Ty, zostało już ukończone, i czterej przywódcy skazani 


na śmierć przez sąd wojenny. Dowódca wojsk ma przed- 
stawić Królowej wyroki do potwierdzenia. Dwóch mniej 
winnych burzycieli oddano sądom cywilnym. — Ogło- 
szono tu szczegółowy wykaz finansów z roku upłynio= 
nego. Dochody wynoszą 10,233,778 fuat: szt:, wydatki 
zaś 91,803,191 funt: szter]:, deficyt zatem czyni około 
20,000,000 funt: szt:. Wydatki na wojsko i flotte w roku 
zeszłym jedynie, dochodziły do 50 miljonów funt: szt:. 
— Wczoraj odczytano po-raz drugi w Izbie Niższej bil, 
dotyczący udzielenia pensji emerytalnych Biskupom 
Londynu i Durham. (St: Anz:). znów 
Austria. Wiedeń, 24g0 Lipca,— Kardynał Schwar- 
zenberg ma wkrótce udać się do Zwowa, dla doręczenia 
temecznemu Arcy-Biskupowi Lewickiemu, kapelusza 
Kardynalskiego.—Ban Kroacjź, Hr. Jel/achich, przybył 
tu z Agram.— Syn Hospodara Mołdawskiego, Costat 
Ghikaudaje się przez Wiedeń do Paryża, —Austnjackie 
Stowarzyszenie Kredytu, zamierza poprowadzić tele- 


+ 


graf podmorski między Cattaro i dlecandrją. Przed- 


sięwzięcie tojest nader praktyczne i potrzebne ze wzglę- 
du na'ważność, jakiej nabędzie Ałerandrja obok kana- 
lizacjuSuezu. Komunikacja telegraficzna między Ang/ją 
'*a niljami, przez tę nową linje, przyśpieszy się o 5 do 6 
ani. —— GazetaWrocławska donosi o wysyłce znacznej 
amunicji do Woch, wstrzymania sprzedaży koni w ta- 
meczńej armji austrjackhiej, i posunięciu licznych od- 
działów z Karyntji, Krainy, Styrji'i Istrji, ka prowin- 
«jom Włoskim — W Mantui, odbył się obrzęd zaślubin 
-Margrabiego Maxymiljana Cavrżani, z Córką Xiężnej 
Berry Hr: Lucchest-Palli. (Neue Pr: Ztg). 
Bircja. Bruxella, 24g0 Lipca. — Król Leopold, 

rzyjmował wczoraj na uroczystem posłuchaniu Po- 
stów : CESARSKO-Rossyjskiego, Francuzkiego i Bawar- 
„skiego, którzy składali powinszowania swych Monar- 
«<hów:— Dziś Monitor ogłosił dekret Królewski z daty 
wczorajszej, udzielający amnestję za wszelkie przywinie- 
nia policyjne.-— 2īgo b. m. Król uda się do Bruges, a 
następnie z małemi przerwami objedzie kraj cały, gdyż 
każde miasto pragnie uczcić Monarchę w 25-letni jubi- 
deusz jego rządów. (Neue Pr: Zeit:). i 
"FRANCJA. Paryż, 24 Lipca. — W Argenton i Brion, 
„departamencie des Deun Serés, zaszły zaburzenia. Lu- 
<lność miejscowa oparła się aresztowaniu kilku indywi- 
duów, należących do stowarzyszeń tajnych. Porządek je- 
dnak przywrócić zdołano— Hr: Walewski, powracając 
x Homburga, miał konferencję w Baden zHr: Morny.-— 
Minister skarbu Magne wrócił z £ms do Paryża. — 
AV pałacu wystawy przemysłowej, którego według kon- 
traktu, miasto i Rząd 1a zgromadzenia jakiekólwiek u- 
żywać mogą, zebranych jest od dni kilku 14000 do 1,200 
Kandydatów do Szkoły Politechnicznej i St. Cyr, odby- 
wających examina.— Wczoraj o 2ej po południu, było 
tu'30*/rostopni ciepła. W nocy burzai deszcz, ochłodzi- 
ły nieco atmosferę.— Wezoraj aresztowano 45 osób na 
przedmieściu 5g0 ANTONIEGO. — Xiążę Ludwik-Lucjan 
Bonaparte, udał się do Bishai, dla studjowania narze- 
cza biskajskiego. -Zdaje się, że pora obecna w Hisz 
pimji nie jest najwłaściwszą do podobnych studjów. — 
Niektóre pułki z Paryża, Lugdunui Marsylji, posunę- 
Xy się ku granicy Hiszpańskiej, (N. Pr: Zeit:). 

Wyszło tu dzieło L'Univers jugé par lui móme skie- 
rowane przeciw temu znanemu dziennikówi u//ra-mon- 
4uńskiemu, i dowodzące dosłownemi wypisami z ko- 
Jurin tegoż pisma od lat 10 _czerpniętemi jak kolejno 
zmieniał swoje opiaje pod każdym względem. — Niektó- 
riy utrzymują, iż Marszałek O'Donnell nie nadużyjeswe- 

tryumfa, i zachowa pewne granice legalności i umiar- 

kowania.— Pomiędzy pokoleniami arabskiemi 4/gierjż 
otwarto, pod nazwą z Koranu zaczerpniętą Maouna (po- 
moc wsparcie), składkę `na dotkniętych powodzią we 
Brancji. Arabowie bezwyjątkowo poczytują sobie za o- 
obowiazek przyczynić się jakim datkicm do tej składki. 
(Nord). s 

Paryż '25 Lipca, (wia: tel:). — Głoszą za rzecz pe- 
wha, że wstolicach Andaluzji i Galicji, wybuchnęły 
powstania. (St: An:). 

HiszPANIA. — Monitor Paryzki, w obszerniejszem 
sprawozdania 0 powstaniu Barcelońskiem donosi, że 
walka była tam nader żywa. Ogień rozpoczął się 18go 
b. m. o tej po południu i trwał do północy; 19go trwał 


—W Drukarni Karjera Warszaw:.— Wolno drukować, d. 17 (29) Lipca 1856 r.— Starszy Cenzor; F. Sobieszozański. 
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od rana do Smej wieczór; 20go również przez cały dzień, 
a Zgo od rana do Śtej po południu. O'tej godzinie do- 
piero powstańcy, zmuszerii do opuszczenia najgłówniej- 
szych pozycji, cofnęli się w okolice miasta, gdzie ich 
ścigała jazda. Gźrona i Jungniora są dotychczas w po- 
wstariiu, W Figueras panuje spokojność. — Do nd: 
Belge piszą z Madrytu pod datą 19go, iż Espartero nie 
mógł otrzymać żądanego paszportu, i kazano mu na 
teraz nie opuszczać stolicy. — San Mżgueł zatrzymuje 
dowództwo halabardystów, gdyż Concha tylko na: cżae 
walki objął władzę w pałacu Królewskim, — Tytuł Je- 
neralnego Kapitana gwardji narodowej, udzielony Jene= 
rałowi Serrano, nadaje mu godność Marszałka. — Wie- ` 
du Urzędników wyższych Ministerstwa skarbu podało się 
do dymissji, a wielu także oddalono. Kommunikacja te- 
legraficzna pomiędzy Madrytem i Saragossą jest ciągle 
przerwaną. Biskup tameczny należy do członków junty. 
—Królowa wracając 19go wieczorem z Kościoła Ałocha, 
odwiedziła w towarzystwie Ministrów, ranionych w szpi- 
talu wojskowych.— Monitor Paryzki pod datą 25g0 
b. m. donosi z Saragossy, iż tam odbyto,przegląd 16,000 
ludzi. Bataljon wojska wysłany do Tugela, przeszcdł 
do powstańców. (St: Anz:). 

PORTUGALIA. Lizbona, 19 Lipca. — Król zwiedzał wto- 
warzystwie Postów: CEsARsKO-Rossyjskiego, Francuz- 
kiegói Agtelskiego okręt wojenny francuzki Prince Jê- 
rome, na Tagu stojący. — Kortezy mają się odroczyć 
20go b. m. — (St: Anz:). z 

WzocHy. —'Hr: Barral został Ministrem Rezyden- 
tem Sardynjć w Frankfureić mad Menem. — Biskupi 
Sabaudji i Piemnotu zgromadzili się w Moustiers dla 
naradzenia, jak się mają zachować w obec postępowania 
Rządu w sprawach Kościelnych. (St: Anz:). 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Bzowski Alex: Podpotu: z Rygi:nr 476; Czapliński St: Ob: z Sła- 
wna nr 586; Gurowski'Mik: Hr.z Wyszyny ar 634; Rulewicz And: 
Sztabs-Kapi: z Żytomierza nr 570; łŁykow Rad: Stanu z Brześcia 
Lit: nr 625; Madaliński, Ant: Ob: z Bakownikur 500; Rewieński Na- 
czelnik Pow: z Lublina nr 584; Trzciński Dyo: Ob: z Leszczów. 

IWyjechali: Borkowski Dunin Stań: Hr. do Radomia; Łukasie- 
wiez Wasil Rad: Koleg:' do Kijowa; Rożycki Ant: Oby: do Starćgo 
Pośdłogalikatój Łalaską: Bójuiówskć'T 

Przyjechali koleją żelazną: Bojanows eofil Oby: A, , 
ar 625 kraft Ferd: Kup: z Paryża nr 634; Nelken E AA an 
-cławia nr 634; Silbersztejn Wolfhandl: z Krakowa ir 978. 

DONIESIENIA. 


wow HHHH swywy 


DLA PANÓW FOTOGRAFÓW. 
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PRZ O Z A A 
Dziś rano ciepła stopni 13. Wczeraj w południe stopni 16. 
Dziś rano wysekość wody na Wiśle stóp 3 cali =; 

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Okno na pierwszem piętrze: 

Łobzowianie. — Jutro, Kozioł, czyli winni i niewinni. Uliez= 

nik Warszawski, 


